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„Co preser zrobił — minister odrooił"
Zdecydow ane w ustąpienie sen, Rudow skiego

Uwga sfer parlamentarnych, 
zwrócona jest w  te] chwili tak 
intensywnie na wypadki rozgry­
wające się na terenie m iędzyna­
rodowym , że obrady Senatu nad 
tak ważnym nawet działem, jak 
budżet Ministerstwa Oświaty, 
zeszły na drugi plan i toczyły się 
w  atmosferze minimalnego zain­
teresowania, odbijającej od bu­
rzliwego dnia piątkowego. *“

O d p o w ie d z ia ln o ś ć  
m in is tra  o ś w ia ty

Sprawozdawca sen. Rudowski 
przypom ina, że zarówno Konsty­
tucja, jak ustawa o ustroju szkol 
nictwa wyraźnie m ówi o znacze­
niu religii w  wychowaniu m ło­
dzieży. Tymczasem na kom isji se 
nackiej cytow ano uchw ały ZNP 
o konieczności walki z klerem, o 
potrzebie szkół świeckich areli- 
gijnych, o konieczności zniesie­
nia rozporządzenia, min. Bartla 
O praktykach religijnych w  szko­
le. Nikt na kom isji z wyjątkiem 
jednego głosu n ie  przeczył, ie  
tendecja walki z klerem jest nie­
dopuszczalnym złem, zwłaszcza, 
że przybiera^-ona nieraz charak­
ter walki z religią. Za ten stan 
rzeczy kom isja obarczyła odpo­
wiedzialnością Ministerstwo O - 
św iaty: W  sprawie ZNP Minister 
stwo w ycofało się z dalszej in-*, 
terwencji, a komisja domagała 
się od Ministerstwa, aby nie do­
zw oliły Zw iązkow i na uprawia­
nie polityki, oraz odsunięto od 
działalności w ychow aw czej tych, 
którzy żywią sympatię dla komu 
nizmu i szerzą bezbożnictwo.

S p ra w a  w ile ń s k a
Sprawa wileńska poruszana 

jest niemal na każdym posiedze­
niu Senatu. W  sobotę poruszył 
ją  sen. Bhrenkreutz m ów iąc: 
„Stwierdzam, że oficerow ie puł­
ków  stacjonujących w W ilnie cie 
szyli się sympatią i szacunkiem 
społeczeństwa. Z  drugiej strony 
m e chcę w chodzićź jak  dalece 
świadome czy nieświadom e było 
wystąpienie, które w yw ołało ów 
incydent. D ecydującym  dla mnie 
jest, że przyczyną jego do pew ­
nego stopnia stał się docent Uni­
wersytetu Wileńskiego. W  Uni­
wersytecie W ileńskim jest pe­
wien styl, który wyraża się w 
kulcie dla osoby Marszałka i nie 
może być umniejszony przez ja ­
kieś pojedyncze wystąpienia. Dla 
tego uważam, że sprawa ta w in­
na iść drogą normalnego zała­
twienia. Styl Uniwersytetu w i­
nien być utrzymany, droga jest 
ta, którą wskazał Marszałek, kie­
dy ten Uniwersytet otwierał.

W- dalszej dyskusji bardzo 
agresywnie wystąpił Niemiec 
sen Wiesner, m ówiąc o szkolnic­
tw ie niemieckim w  Polsce.

D z i w n y  u p ó r Ż y d ó w
Sen. Petrażycki pow rócił do te­

matu omawianego kilkakrotnie, 
do zarządzenia rektorów sprawie 
„ghettii ław kow ego".

Czy naprawdę jest rzeczą złą 
—  pyta sen. Petrażycki —  że mło 
dzież Polska pragnie siedzieć w 
swoim  otoczeniu. D ziw i mnie ten 
Upór młodzieży żydowskiej. Prze 
cież poczucie godności i duma na 
kazyw ałyby siedzenie jak najda­
le j r od tych, którzy z nimi sie­
dzieć nie chcą.

Rabin Schorr utrzymuje, że 
„zarządzenia ław kow e" są lekcją 
pychy i nauką przem ocy w  życiu 
publicznym .

Z a c h w ia n e  za u fa n ie
Sen. Lubomirski zwrócił się do 

premiera i min. Oświaty z zapy­
taniem co uczyniono, aby dzieci

nie były  karmione bezbożniczą i 
komunizującą literaturą. Załat­
wienie sprawy ZN P poderwało w 
społeczeństwie zaufanie do kiero­
wnika Ministerstwa Oświaty. 
Obywatel musi pom yśleć, że pre­
mier jest jednego zdania, a mini­
ster Oświaty innego, a to co pan 
prem ier zrobił, minister odrobił. 
Żęda, aby odpowiedzialność za 
Min. Oświaty wziął na siebie czło 
wiek, um iejący opanować orga­
nizacje nauczycielskie.

P r z e m ó w ie n ie  
m in . Ś w ię to s ła w s k ie g o
Przem awiał następnie minister 

Oświaty p. świętosław ski. O - 
świadcza on, że zarządzenia po­
rządkowe, dotyczące rozdziału 
miejsc nie są niczym nowym . Na 
uniwersytecie wileńskim studenci 
od dawna otrzym ywali indeksy,

sen. Rudowski, powracając jesz­
cze raz d<j żądania oczyszczenia 
nauczycielstwa z elem entów nie­
odpowiednich. Jest to ultym aty- 
wne żądanie rodziców  chrześci­
jańskich, katolickich i od tego 
żądania nie odstąpią.

Sen. Sieroszewski: Oddajcie
Jezuitom.

N ie b e zp ie c zn a  gra 
I a n ty p a ń s tw o w a  akcja
Sen. Rudowski: Proszę bardzo. 

Czuję się w  obowiązku zaapelo­
w ać do was daw cy oświaty, czy 
nie lepiej byście sami usunęli z 
waszego grona niepożądane ele­
menty, czy musi się to odbyć w  
walce pomiędzy wami, a rodzica­
mi dzieci przez was uczonych. 
Kilka dni temu prez. Nowicki 
prosił pana Premiera o skonfisko 
wanie pisma, ośmieszającego go-

w których były  wyznaczane miej dło ZNP, a czy my rodzice chrze'
sta w  laboratorium. Stanowisko 
ministra w obec tej sprawy niema 
żadnej niekonsekwencji. Uważa 
nadal, że rozdział m iejsc nie m o­
że być dokonyw any zarządzeniem 
naczelnej władzy oświatowej, mo 
gą go natomiast norm ować rek­
torzy poszczególnych uczelni, 
zwłaszcza, gdy wyczerpali wszel­
kie środki zgodnego załatwienia 
sprawy, które wskutek stanowi­
ska studentów żydów  nie dopro­
wadziły do żadnego rezultatu. 
Rozdział miejsc nie jest żadnym 
ghettem. Stosuje się tu nie kry­
terium wyznaniowe, lecz należe­
nie do tego, czy innego sto warzy 
szenia akademickiego.

ścijańscy, a jest nas w Polsce 95 
proc., mamy milczeć, gdy z ust 
nauczyciela padl niedawno o - 
krzyk: „w  Polsce dopiero wtedy 
będzie dobrze, gdy monstrancje 
w  W iśle potopim y".

Czy w olno nam nie reagować, 
gdy senator Rzeczypospolitej, 
wprawdzie nie katolik, ale chrze­
ścijanin m ów i: „W alka z klerem 
katolickim to konieczność". Nie­
bezpieczna to gra i antypaństwo­
wa akcja w zyw ać w  Senacie Rze­
czypospolitej do w alki z klerem. 
Mówca cytuje artykuł o zbrodni 
lubońskiej, który kończy się sło­
wam i: „Potw orna zbrodnia, fana­
tyka nienawiści kleru jest reali-

W  zakończeniu przem awiał zowaniem na sw ój sposób hasła,

które z ust byłego w ojew ody, 
padło w  gmach senatu Rzeczypo­
spolitej.

C dy sen. Rudowski skończył 
marszałek Prystor oświadczył, że 
gdyby b y ł wiedział, że będzie mó 
w ił nie jako sprawozdawca, ale 
jako senator, to udzieliłby mu gło 
su przed panem ministrem. 
Stwierdza, że p. Rudowski nad­
użył pod tym względem  sali.

P a n i k a  w  K o w n i e
Litwa skoncentrowała wojska

na g ra n ic y  p o lsk ie j
KOWNO, 13. 3. W iadomość o 

zastrzeleniu przez graniczną po­
licję litewską polskiego żołnie­
rza Korpusu Ochrony Pograni­
cza rozeszła się w  K ow nie około 
godziny 22.30 i w yw ołała w  sto­
licy  L itw y wręcz piorunujące 
wrażenie. Nastrój spowodowany 
w  sferach rządzących Litwy 
przez tę wiadom ość określić m o­
żna jako paniczny a ogólna ner­
w ow ość panująca w  mieście po­
większona jeszcze została w iado­
mościami o wkroczeniu do A u ­
strii wojsk niemieckich.

Najlepszym świadectwem  na­
strojów, panujących w  Kownie, 
był wydany o godzinie 23-ej 
przez litewskie ministerstwo w oj 
ny rozkaz koncentracji litewskich 
sił zbrojnych w  rejonie Olita, 
Mariampol i W irbale. Prezydent 
Smetona zwołał w czoraj w ieczo­
rem natychmiast po otrzymaniu 
wiadom ości o zaszłym na granicy 
polsko - litewskiej incydencie 
przedstawicieli rządu, którzy o -  
bradowali do późnych godzin 
nocnych.

C O R D I A L U
A JEDNAK N A J M IL E J  

i NIE DROGO jest tylko w
w programie: H eldegard Gonda, Pożarow ska. Szczepańska, Sonia Milska, oraz największa ilość tancerek!]
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5-godzśnne przem ówienie prokuratora

Krestinski &Ltga o życie
Wstrętne kajanie się oskarżonych

MOSKWA, 12. 3. Na wstępie 
swej 5-godzinnej mowy oskarźy- 
cielskiej utrzymanej w nadzwy­
czaj gwałtownym tonie, proku­
rator oświadczył, że sąd sowiec­
ki po raz pierwszy rozpatruje ta­
kie przestępstwa, wobec których 
bledną zbrodnie najbardziej cy­
nicznych i wyuzdanych przestęp­
ców ".

„ P łó d  b y k a  I ś w in i”
Prokurator główny ciężar o- 

skarżenia skierował przeciwko 
Bucharinowi i Jagodzie, nazywa-

W  3  d n i  ®  5 0  h  l i t t i .
posunął się korpus „czarnych strzał”

DaSsźa ofensywa gen. franco
SALA M AN K A  12. 3. Kwatera 

główna powstańcza ogłosiła na­
stępujący komunikat o opera­
cjach, przeprowadzonych na fron 
cie aragońskim:

Prawe skrzydło w ojsk powstań 
czych, posuwając się zwycięsko 
naprzód, zajęło góry Coruillas, 
Bicosas, S-ns M iguel i Terradas 
oraz m iejscow ości Hoz dela V ie- 
ja, Josa Alcaine, Obon i Martin 
del Rio. W ojska te naliczyły po 
drodze 400 zabitych przeciw ni­
ków, biorąc do niewoli 182 i zna 
czne zapasy materiałów w ojen ­
nych.

B ry g a d a  m ię d zy n a r o d o w a  
ro zb ita

Oddziały legionistów, poparte 
akcją czołgów  i ciężarowych sa­
m ochodów, zajęły z błyskawiczną 
szybkością m iejscowości Alacon i 
Oliete ora pagórki, dominujące 
nad drogą do Lecera. Oddziały te 
rozgrom iły poszczętnie jedną 
brygadę w ojsk  rządowych w oko 
licy Nuniesa i drugą pod Oliete, 
biorąc 200 jeńców , dwa 15 cm. 
działa i liczne karabiny maszy­
nowe.

Lewe skrzydło w ojsk  powstań­
czych posunęło się na 8 km. w 
głąb pozyeyj nieprzyjacielskich, 
zajm ując m iejscowości Mediana, 
Roden Letux, Samper Lesal, L a- 
cera i lotnisko w  Belchite. W  rę­
ce oddziałów tych wpadło prze­
szło 400 jeńców , 2 działa przeciw 
lotnicze, znaczna ilość czołgów, 
karabinów m aszynowych oraz 
bogato zaopatrzone magazyny 
amunicji, żywności i benzyny.

Strąco no 15 s a m o to tó w
W walkach powietrznych zo-

Stn. Siemiątkowski
w y c o fa ł s w ó j w n io s e k
W zakończeniu sobotniego p o ­

siedzenia Senatu, sen. Siemiątko­
wski oświadczył, że w ycofu je 
swój wniosek o votum nieufności 
dla wicemarsz. Kwaśniewskiego, 
nie chce bowiem  stanąć w  koiizji 
ze stanowiskiem pana marszałka, 
który wicemarsz. Kwaśniewskie­
go przyw ołał do porżądku i stwier 
dził , że uważa sprawę w  ten spo 
sób za zakończuhą

A k t o r k a  p o i r e d n k s k ą
Władze śledcze wpadły na trop 

nielegalnego sprowadzania nar­
kotyków  do Polski. *

Narkotyki sprzedawane by ły  
narkomanom w  W arszawie i in­
nych miastach. W  związku z tym 
władze śledcze zatrzymały Mie­
czysława Marimintza (Śliska 44 
w  W arszawie) oraz brata jego i

ojca.
Marimintz by ł właścicielem 

składu aptecznego w  W -w ie. Nar 
kotyki miano sprowadzać przy 
pom ocy 2 współwłaścicieli jednej 
z firm  m otocyklow ej mieszczącej 
się przy ul. K rólewskiej. Pośred­
niczyć w  sprzedaży miała jedna 
z aktorek.

stało strąconych 15 rządowych 
samolotów.

W  czasie bombardowania por 
tu Kartageny doznał bardzo po­
ważnych uszkodzeń rządowy krą 
żownik „L ibertad" oraz zatopio­
ny został jeden z kontrtorpedow- 
ców.

Komunikat podkreśla w  zakoń­
czeniu niezwykłe męstwo legioni 
stów  2 korpusu „Czarnych 
strzał", którzy w  uciążliwym i 
silnie ufortyfikowanym  terenie 
posunęli się w  ciągu 3 dni o 50 
km. naprzód.

jąc Bucharina „przeklętym pło­
dem byka i św ini", zaś Jagodę 
porównał z „gangsterem  al Ca- 
pone, który chcąc zmusić polity­
ków do uległości, porywał ich żo­
ny i dzieci".

Żądając dla wszystkich oskar­
żonych z wyjątkiem Rakowskie­
go i Bessonowa kary śmierci, W y  
szyński oświadczył „Należy roz­
strzelać ich jak wściekłych psów, 
rozdeptać gadów, a m ogiły ich 
porosną chwastem".

O s ta tn ie  s ło w o
W szyscy oskarżeni zrzekli się 

mów obrończych, w ygłosili na­
tomiast ostatnie słowo, w któ­
rym kajali się w sposób, jak naj­
bardziej poniżający własną god­
ność osobistą i mówiąc pochleb­
stwa pod adresem ustroju, któ­
ry zwalczali. Poza rym starali się 
wzajemnie obciążać.

B. komisarz finansów  Hryńko 
łkając ośw iadczył w ostatnim sło 
wie, że „ je s t  zdrajcą, członkiem 
organizacji, która spiskowała prze 
ciwko krajowi, agentem fa 3zyzr 
mu, burżuazyjnym nacjonalistą i 
m ordercą". Hryńko dodał, że 
„przestępcę uczynił zeń nie fa ­
szyzm lecz trockizm, a zwłaszcza 
Bucharin i Trocki". Hryńko o- 
świadczył następnie, że od dwóch 
lat wiedział o spisku, sam do nie­
go należał, lecz zachował to w 
tajem nicy, wiedział również o i- 
stnieniu dwóch grup terrorystycz 
nych w Moskwie, które śledziły 
sam ochody Stalina i Jeżowa w 
celu zamordowania obydwu.

Bium zrezygnował z projektu

Gabinetu koncentracji narodowej
Fra n c ja  n ad ai b e z rzą d u

PARYŻ, 12. 3. Blum zrezygno­
wał z projektu utworzenia gabi­
netu koncentracji narodowej i 
pow rócił do koncepcji utworzenia 
rządu „frontu  Indowego", W obec 
nieprzejednanego stanowiska czę 
ści radykałów w sprawie ew en­
tualnego udziału komunistów w  
rządzie, Blum usiłuje nakłonić ko 
munistów, aby udzielili mu jed y ­
nie swego poparcia i o godz. 22 
przyjął przew ódców  komunistycz 
nych Thoreza i Duclos. W  w y ­
padku, gdyby komuniści zrezyg­

nowali z udziału w  rządzie, ra­
dykałowie mają zgodzić się na ga 
binet „frontu  ludow ego" z socja­
listą na czele.

W zakończeniu 'H ryńko wyra­
ził „wielką radość, że łajdućkf 
spisek został wykryty i ie  komi­
sarz spr. wewn. Jeżów dobił spi­
skowców ostatecznie".

C ze rn o w  o s k a r ża  R y k o w a
B. komisarz rolnictwa Cser- 

now odczytał swe ostatnie słow o 
równym spoko jnyiń głosem, nazy­
wając siebie samego „szpiegiem  
niemieckim i wrogiem  rnas praca 
jących", dodając, że do jego u- 
padku^przyczynił się nałóg pijań­
stwa. W swym ostatnim słowie 
Czernow gwałtownie oskarżał Ry 
kowa.

B. prem ier sowiecki Ryków oś­
wiadczył, że oskarżeni planowali 
zamachy na Stalina, Mołotowa, 
W oroszyłowa i Kaganowicza. 
Faktycznym  inicjatorem  spisku 
był Bucharin, zaś Czerr -iwa 1 
Hryńko R yków  nazwał... dojrzały 
mi kontrrewolucjonistam i". W  
zakończeniu R yków  zwrócił się 
,,do‘ swoich zwolenników, którzy 
jeszcze nie zostali zdemaskowa­
ni, by  przyznali się otwarci* do 
swoich przestępstw".

K re s tin s k i b ła g a  o ży c ie
B. wicekomisarz spr. zagr. K re - 

stinski wyraził nadzieję, że „jego  
zeznania przyczynią się do w yła­
pania wszystkich trockistów i po­
zwolą na całkowite zlikwidowani* 
ich organizacji", przy czym  błagał 
o darowanie mu życia.

Rakowski oświadczył, ie  „byt 
podw ójnym  szpiegiem. Zasługuj* 
na przekleństwa i żałuję, że ni* 
ma na ław ie oskarżonych Trocki* 
go“ . „N ajokropniejszą rzeczą w  
tym  procesie —  m ów ił Rakowski 
—  jest fakt, że te wszystkie ohyd­
ne zbrodnie zostały popełni on* 
przez b. członków centralnego ko­
mitetu partii komunistycznej ł  
biura politycznego przez b. kom i­
sarzy i zastępców, przez b. amba­
sadorów i dyplom atów sowie­
ckich".

Podobne oświadczenia złożyM 
oskarżeni.

Imponujące zw ycięstw o
młodzieży narodowo-radykaCnej

J .m i o d k o w k i
r lu l-JŁ J L n rw T

W ielki w ybór nowości

W  dniu wczorajszym odbyły się 
wybory na delegatów w yborczych 
każdego kursu m edycyny, którzy 
w  czwartek, 17-ego bm. wyłonią 
z pośród siebie zarząd koła.

W ybory przyniosły im ponujące 
zwycięstw o młodzieży narodow o- 
ladykalnej, która na wszystkich 
kursach przeprowadziła swoich
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przedstawicieli.
Na ogólną ilość 345 głosów  o d ­

danych ważnych na listy Narodo­
w ego bloku wyborczego, repre­
zentującego młodzież r.arodow o- 
radykaln.ą, padło około 256 g ło­
sów.

Trzeba do tej inform acji dodać, 
że od lat Kołem  M edyków kiero­
wały t. zw. „żyw ioły  dem okra­
tyczne". —  Nie obyw ało się to 
oczywiście bez „cudów ".

To też obecne zwycięstw o m ło­
dzieży narodow o-radykalnej po­
siada tym większe znaczenie.
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J e r o z o l i m s k a  3 a  I  p i ę t r o .  T e l .  8 -1 8 -3 3 .  Z a r z ą d  1 D z ia ł  O g ł o c z e n :  A l .  J e r o z o l i m s k a  3 a . t e l .  7 2 7 -3 3 . K o n t o  P K O  
ZCOTJ. S k r z y n k a  P o c z t o w a  745. A d r e s  t e l e g r a f i c z n y  -  A B C  W a r s z a w a .

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :  Ł ó d l .  P i o t r k o w s k a  103, t e l .  1 11 -4 4 . B i u r o  c z y n n e  w  g o d z .  10— 1 3 1 1 5 — 18. P o z n a ń ,  27 G r u d n ia .
W ł o c ł a w e k ,  C y g a n k i  34, t e l .  135 . K a l is z ,  R z e ź n i c z a  4 . t e l .  477, K a t o w i c e ,  u l .  S t a w o w a  16, t e l .  3 1 8 -2 8 . 

P R E N U M E R A T A :  m i e j s c o w a  ( z  o d n o s z e n i e m  d o  d o m u )  i  n a  ;u  o w i n c j i  z ł .  2 .3 0  m i e s i ę c z n ie ;  w y d a n i e  ■! w r a z  z  a z l e ł a -  
m i  S i e n k i e w i c z a  z ł .  3 .30  m i e s i ę c z n ie .  Z a  g r a n i c ą  z ł .  4 .0 0 . W y d .  B  i z  p r e m i ą  k s i ą ż k o w ą )  5 .50 . W  A u s t r i i ,  C z e c h o ­
s ł o w a c j i ,  W .  M .  G d a ń s k u  i  n a  W ę g r z e c h  c e n a  p r e n u m e r a t y  j a k  w  k r a j u .

Z a  z w r o t  n a d e s ł a n y c h  a  n i e  z a m ó w i o n y c h  r ę k o p i s ó w  r e d a k c j a  n i e  o d p o w i a d a . _____________

a o m  ■ ■  Ą R f ż l o H i T f r f l *  28  m le i s c e  w y s o k o ś c i  1 m i l im e t r a  p r z e z  s z e r o k o ś ć
*  w s z y s t k i c h  s t r o n a c h  p o  6  s z p a l t )  . n a  1 -e j  s t r o n ie

t e d n e l  s z p a l t y  cn a  

l z l w  t e k ś c ie
( w ś r ó d  a r t y k u ł ó w )  80  g r „  w  r e k la m a c h  ( w ś r ó d  o g ł o s z e ń )  —  60  g r . ,  n a  o s t a t n i e )  s t r o n ie  -  70 g r  W  d o d a t k u  n i e d z i e l ­
n y m  70 g r .  N o t a t k i  r e k l a m o w e  -  1 z i .  K o m u n i k a t y  i  w y j a ś n i e n i a  —  1.50 z l . .  o p i s y  s p e c j a l n e  3  z ł . ,  l e k a r s k i e  30 g r  

D r o b n a  p o  20  g r .  z a  w y r a z ,  d u ż e  l i t e r y  w  o g ł o s z e n ia c h  „ d r o b n y c h "  l i c z y  s i ę  z a  o d d z i e l n e  w y r a z y ,  t łu s t y  d r u k  — p o ­
d w ó j n i e .  N o t a t k i  r e k l a m o w e  o z n a c z a  s i ę  c y f r ą  ( N . ) ,  a  k o m u n i k a t y  —  w y j a ś n i e n i a  c y f r ą  ( K  ) Z a  t e r m i n y  d r u k u  o g ł o ­

s z e ń  A d m i n i s t r a c j a  n ia  o d p o w ia d a .

D z i d  o g ł o s z e ń :  A l e j a  J e r o z o l i m s k a  3 a . B i u r o  c z y n n a  o d  g o d z .  9  r a n o  d o  4  p o  p o ł .  T e l .  7 -2 7 -3 3 .
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